
Ceny premr^araty.
tf e  Lwowie: rraojięcznie 2  Kor., 
tJć codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  htterzy.

Z przesyłką pocct w kraju 
i monarchii:

miesisz. 2*. 5 0  *c i % 2-KroŁ . 7 K. -  h. 
kwartaL 7K 50  0., w,...Ilu, g K. — h. 
rocznie 3 u k  — h.« 36 K. — h.
W Niemczeci.: riresięcz/iie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmuma adresu pocztowego 40 hal 
Reaakcya, Admmistracyu, Drukarnia 
Lwów, -lica Chorązcz/zny 17—19.

w y ć l i o d z i  &  r a ®  y  d z i e n n i e

C e n y  ogfo8se& .
O głoszenia (inseraty) za 7 wiersz 
petitowy lut jego miejsce 2 0  h!J. 
N aaestane za wiersz petnowy Uh 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 0 0  hal. 
Doniesienia o siuoac zaręczynach 
it. p. wiadomości po i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy gn.y- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numeiów:
Ni ponohidn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. Koranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drabnych rękopisów me zwraca się.

Rękopisy i Listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: ftedakcyi Słowa Polskiego we t wowie. — usxy w sprawach, 
ukrasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słow a Folafciaga we Lwowie. — Adres dte telegramów: Słowo Lwów.

W y d s » ^ c « :  W , , . i e r i  W I C i A W  W O L S K I .  i M a k t r r

prcedpraiy i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiamacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Aaministracyi 740.

n a e z e i n y :  fti-YCWfilOFSTir W A S 3 Ł B S W S K I .
mkBSBsm m>: as— HajM

k a l e n d a r z  l w o w s k i *
Niedziel? 28 stycznia.

l .n io n a .  Rzym.-kat.: Dziś: u . 4 po o Kr. Karoia. 
Jutro: Franciszka Salez — Q .-kat.: Deiś: 15 N. 2. no Boh. 
Hł. 7. Jutro: 16. Petra Weryhy. — Słowiański: Dziś: Ra­
domira. Jutro: Zdzisława.

Wschód słońca 7"42, zachód 4'47.
iH n te h  1 b ib l to te k i .  Ossolineum: Biblioteka w d. 

powsz. od 1 1 -2 ; muzeum w dni po . sz. (prócz poniedziałku 
od 9—1 radio we wtorek i piątek od ?— 5 w, niedzielę 11- -1. 
Biblioteka Uniweisytecka oc/arta  cod? u l g . 8— 1 i o d 4 -7 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 181 w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za tgłosz. — i Nioteka Poturzy- 
cka (hr ©ziedaszyc-kkSi, ul. Kurków: 17) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. 10—1 — M ucem  crzemys.owe 
otwarte w dni pow: ednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1, Biblioteka Baworov,skich (Ujejskiego 
21 otwarta codiień oa 8—1 przedpoł. Bibl Pawiiko wsicich 
(Tiz.-dego Maja 5j środy, ioDotv i niedziele oa 11—12 
— BmL Politechniki w święta, niedziele 1 ponjeoziarki od 
11—1, w inne anie 10—1 i 4—8 — Bibliotek Tcw. Szew­
czenki (ul. Czar lieckiego 2o) 2—6 (prócz niedl 1 św. ru­
skich). — Bi 14. darodnego Duma (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty 9— -2 3—u. _  Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) o warta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5- -8  wie­
czorem. '

W y s ta w y  iti e . iow.  przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. i0—5 Oplaia 60 h., 
w niedz 30 h.

L w o w s k ie  F e W -P l& rtśk o a  w ^asażu Hausmana 
(46 razy premiowane, w tym tygodniu do wrażenia: Nowe 
oryginalne zdjęcia z wojny rosyjsko-japońskiej. — Wstęp 
2C nal.

T e a t r  m ie js k i .  Dziś. o gooz 330 popoł. „Prze­
kupka warszawska", obraz historyczny w 5 aktach Adama 
Bcłcikowskiegn ■ o g. 730 ,W ertner“, opera w 4 aktach 
(5 odsłonach) Masseneta. — Ju tro : „t ohengrin", opera 
w 3 aktach R y sza rd a  Wagnera.

D Jc z y tj i  w y ft.i* l,t. W y k ł a d y  p o w s z e c h n e ;  
M. Olszewski: -Dzieje malarstwa polskiego od baroku do 
Matejki" o g. 5. Zakład O.em. Or.iw.

( t u r m i r a  s ty c z n io w a  w _Gwieździe“ o g. 7 v\ 
(„Gwiazda Syberyi' lir. Starzefiskiego.) — W. Stow. wzaj. 
pom. kupców i mr-dzieży handlowej o g. o'30 w.

P o s ie d z e n ia  i  n a d z e n ia .  VI! posiedzenie 
Kółka przyrodników w sali XVI Uniw. o g. 10-30 rano. — 
XIV pos Kółku filologicznego w sali Insi. archeol. o godz. 
10 lano.

K o n c e r t  muzyki polskiej w „Sokole" o g. 4 30.

Listy z kraju.
B orysław , 25 stycznia.

(C. k. starosta orohooyck, w ctmrakterze c. k. Trybunału 
administ.acyj nego.)

Lmia 15 stycznia br. weszło do urzeau gminnego 
w Borysławiu do 1. 360 następujące urzeczenie c. k- 
starostwa w Drohobyczu:

L 999. Drohobycz d. 12 stycznia 1906 do Za­
rządu gminy w Borysławiu.
.  *apm«agi •...
16)   i

C. k. starostwo nie wchodzi ocenienie rekursu 
Lipy Scnutzmanna wn.esionego przsci1’/ uchv ale komisyi 
reklamacyjnej z dnia 27 grudnia »- 05, którem posta­
no wiono wpisać galicyjski Bank ktkjytowy na jego re- 
klan.acyę do I kola wyoorczego" nu podstawie podatku 
przypisanego temu Bankowi już po sporządzeniu izeczo- 
nego spisu. C. k. Staioslwo nie wchodzi w ocenienie 
tego rekursu z powodu, oonieważ orzeczenia komisyi 
reklamacyjnej, uwzględniając zarzuty, mogą być zacze­
pione t y l k o  skargą do Trybunału aaministracyjnego 
nie zaś resursem do władzy politycznej. Równocześnie 
jednak uchyla c. k. starostwo zarekurowane orzeczenie 
z urzędu z powodu naruszenia istniejących przepisów 
prawnycn, zaliczenie Dowiem wyborcy z tytułu opłacania 
podatku do jednego z kół wyborczych, zależy wyłącznie 
od sumy podatkowej, jaką potwierdził c. k. urząd po­
datkowy.

W obecnym wypadku wykazał c. k. urząd podat­
kowy Ba.uKGwi w chwili sporządzenia list wyborczych 
na kwotę 1337 kor. 80 hal., później przeto przypisany 
podatek zarobkowy w kwocie i4.919 Kor. 99 hal. nie 
może być przy obecnych wyborach brany poa rozwagę, 
tern bardziej, że rzeczą strony a nie organów puwoła- 
nycn do układania list wyborczych, jest staranie się 
w czasie właściwym, ażeby przypis podatku w c. k. urzę 
dzie podatkowym odpowiadał i;r -doczesnym ‘aktycznym 
i prawnym , stosunkom. Wobec tego należy umieścić 
Bank kredytowy w liście glosowania w tern miejscu, ja­
kie odpowiada podatkowi 1337 k. 80 hal., a równo­
cześnie sprostować listę wyborców 1, ewentualnie dal­
szych kok Docyzya niniejsza pc myśli § . 1 6  ord. wyb. 
jest, o ile chodzi o wybory , w toku będące, sta­
nowczą,

C k. starosta Bobrzyński m. p.
i  - • ‘ k.

Aczko'wiek niejednokrotnie spotykamy się z bra­
kiem logiki w różnych orzeczeniacn naszycn władz niż­
szych, to przecie w wyżej powołanym reskrypcie dziwić 
musi ta pewność siebie, z jaką pan starosta, powołując 
jasny i niewątpliwy przepis ustawy, zaraz następnerr 
edamem przepis ten zmienia, postanowienia ustawy 
uchyla i przeciw wszelkim zasadom prawnym i logi 
cznym orzeka.

Znane nam są dobrze różne figle wyborcze, któ­
rymi posługują się partye i stronnictwa polityczne, aby 
odnieść zwycięstwo — nie obcem też jest nikomu, że 
w takich wypadkach interpretuje się ustawę tak, jak to 
danemu stronnictwu wygodniej lub Korzystniej - -  wów­
czas jednak najchętniej to, 1 co w ustawie jest niedogo- 
dnem, przemilczonem zostaje —  i w ten sposób przy­
najmniej pozory zachowane bywają —  aby nie wywołać 
oburzenia lub z ustawy nie robić pośmiewiska.

Powyższe jedrak orzeczenie nawet o takie zacho­

wanie pozorów zupełnie się nie troszczy i przyznaje się 
wprost, że z całą świadomością wiedząc o postanowie­
niu ustawy, pomimo to samowolnie śmienia i wprost 
władzy swojej nadużywa.

Guyhy nie tocząca się walka o wybory do Rady 
gminnej w Borysławiu — orzeczenie takie możnaby osą 
dzić jako zwykłą omyłkę prawną i rozprawić się z niem 
w drodze instancvi — ta jednak właśnie walka wybor­
cza, —  w której starosta da.e pisemny dowód swojej 
stronniczości, w której dla dogudzenia pewnej frakcyi na­
rusza ustawę i du tego publicznie się przyznaje — czym 
to orzeczenie wysoce niemoralnem —  i dla stosunków 
naszych charakterystycznem i powagę władzy niezmiei- 
nie narusza

Rzecz sama przedstawia się tak świat naftowy 
i woskowy w Borysławiu czuje się powołanym, aby 
w zarzaazie gminy zająć niepoślednie miejsce a drog^ 
do tego wybory. Wedle zestawionych przez gminę 
w Borysławiu list wyborczych, przyznano kopalni wosku 
ziemnego Cal. Banku K-edytowego, k t ó r a  f a k t y ­
c z n i e  o d  l a t  o p ł a c a  p o d a t k i  w w y s o k o ś c i  
o k o ł o  1.509 k o r o n ,  miejsce w II. kole wyburczem, 
przyczem na podstawie odpisu tabeli podatkowej za r. 
1904 wykazano mylnie,- że kopalnia ta opłaca tylko 
1.337 kor. rocznie. (!) Naturalnie pu wyłożeniu list 
wyborczych, dyrekeya pomienionej kopalni wniosła re- 
klamacyę, wykazując się orzeczeniem starostwa w Dro­
hobyczu z dnia 24 maja 1. 24074/05 z wysokości opła­
conego podatku bezpośredniego za rok 1904 w-sumie 
łącznej 16.257G9 koron. Na tej też podstawie komi- 
sya reklamacyjna listę wyborczą odpowiednio sprosto­
wała a kopalnia wosku Gal. Banku Kredytowego zajęta 
miejsce w pierwszem Kole wyborczem.

Pan starosta w powołanym reskrypcie sam powia- 
ca, ze p . z e c . t a n i e n i u  Oiz^c^^., „ ko-msy* reklamazy, 
nej n i e  p r z y z n a j e  u s t a w a  ż a d n e g o  ś r o d k a  
p r a w n e g o  — że  t a k i e  o r z e c z e n i e  t y l k o  
w d r o d z e  s k a r g i  d o  t r y b u n a ł  u a d m i n i s t r a ­
c y j n e g o  z a c z e p i o n e m  i e w e n t u a l n i e  z n i e -  
s i o n e m  b y ć  m o ż e ,  i „horrendum", kilka wierszy 
niżej tenże sam pan s t a r o s t a  p o z w a l a  s o b i e  
z a s t ą p i ć  t r y b u n a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  i r z e ­
c z o n e  o r z e c z e n i e  k b m i s y i  r e k i e m  a c y j n e j  
u c h y l a !

Przy tem uchyleniu iednak posługuje się pan sta­
rosta argumentami, jakichty niezawodnie tryounał admi­
nistracyjny nie użył, ani też swojemu chwilowemu i nie- 
oowołanemu zastępcy uiyC nie ppzwcrtft.

O to bowiem powiada p. starosta, że to orzecze­
nie, przeciw któremu w żadnym kierunku rwe przysługuje 
żaden śroaek prawny oprócz skargi do trybunału admi­
nistracyjnego, znosi" on sam z urzędu (wbrew ustawie)

L U D W I K  S T E V K N S O M .

D Z I W N A  P R Z Y G O D A
DOKTORA JEKYLL’A i MK. HYDE’A.

Przekład z angielskiego 
M. S-ej.

(Ciąg dalszj.)
—  Jekyll jest cnory taKże — zauważył Utierson. 

— Czy widziateś go?
Ale twarz Lanyona zmieniła się —• podniósł 

drżącą rękę ao g ó ry .
— Nie chcę wiedzieć, ani słyszeć uic więcej o do­

ktorze Jekyll’u —  rzekł donośnym, acz nieco drżącym 
głosem — Nie mam nic do czynienia z tą osobistością 
i proszę cię, abyś oszczędził mi wszelkiej wzmianki 
o kimś, kogo uważam za umarłego.

—  Ta, t a 1 —  mruknął mr. ULerson —  a potem, 
po długiej chwili:

— Czy mógłbym co poniódz? — zapytał. — 
Wszak jesteśmy trzej starzy przyjaciele i nie znajdziemy 
już drugich takich w życiu.

— Nic tu nie można pomóoz —  od part Lanyon. —  
Zapytaj jego samego.

—  Nie chce mię przyjąć —  odpowiedział prawnik.
—  Nie dziwię się wcale temu — brzmiała odpo­

wiedź. —  Kiedyś, Uttersonie, gdy. już umrę, dowiesz 
się może całej prawdy. Ja ci jej nie mogę powiedzieć. 
A tymczasem, jeaeii możesz posiedzieć i porozmawiać 
ze mną o czem innem, zostań na miłość Boską, i uczyń 
to Jeżeli jednak nie jesteś zdoiny zapomnieć o tym 
przeklętym przedmiocie, wówczas, w imeę Boga, odejdź, 
al owiem nie moęe znieść tego.

Natychmiast po powrocie do domu mr. Utterson 
zasiadł przy biurku i napisał ao  JekylFa, skarżąc się na 
Swoje wykluczenie 2  jego domu i zapytując o powód 
kłótni z dr Lanyon,

Następnego dnia otrzymał długą odpowiedź, miej­
scami bardzo patetyczną, a miejscami niejasno-tajemni- 
czą. Kłótnia z Lanyon’em była nie do naprawienia.

— Nie ganię naszego starego przyjaciela —  pi­
sał Jekyll —  ale podzielam jego zapatrywanie, że nie 
powinniśmy się nigdy więcej spotkać. Zamierzam pro­
wadzić oatąd życie nader ciche i samotne. Nie powi­
nieneś się dziwić, ani też wątpić o mojej przyjaźni, je­
żeli drzwi mego domu będą często zamKnięte nawet 
p.zed tobą. Musisz pozwolić mi iść moją własną, ciemną 
drogą. Sprowadziłem sam na siebie straszną karę i nie­
bezpieczeństwo. ale nie mogę go nazwać, jeżeli jestem 
najwinniejszy z grzeszących, . jestem  także największy 
z pokutników. Nie myślałem nigdy, żeby ziemia mogła 
być siedliskiem takich mąK i lęku, tak nieludzkiego. Mo­
żesz jeano tylko uczynić, Uttersonie, chcąc ulżyć memu 
losowi: szanować moje milczenie

Utterson bvł zdumiony. Wszak ciemny wpływ Hy­
de a ustał, doktór powrócił był do swych dawnych obo­
wiązków i przyjaciół, jeszcze tydzień temu przyszłość 
uśmiechała mu się niezawodną obietnicą wesołej i po­
ważanej starości, a teraz w jednej chwili, przyjaźń i spo­
kój duszy i cała osnowa jego życia została nagle zbu­
rzoną. Tak wielka i niespodziewana zmiana oznaczała 
cńyba szaleństwo, ale słowa i całe zachowanie się do­
ktora Lanyon’a wskazywały na głębiej uitrytą przyczynę.

W tydzień potem doktor Lanyon położył się do 
łóżka, a w niespełna dwa tygodnie umarł. Wróciwszy 
wieczorem z pogrzebu, który go dotknął boleśnie, Utter­
son zamknął się w swoim gaLinecie i usiadłszy przy 
posępnym Kasku świecy, wyjął i n tzłożył przed sobą

kopertę, zaadresowaną ręką i zaklejoną pieczątką swego 
zmarłego przyjaciela. „Osooiste do rą„ własnych j . G. 
Uttersona, a w razie jego przedwczesnej śmierci zni­
szczyć, nie czytając" głosił szumny napis i prawnik 
drżał na myśl o tem, co dOKument ten mógł zawierać.

— Pochowałem jednego przyjaciela dzisiaj — my­
ślał — kto wie, czy nie będzie mię to kosztowało dru­
giego? Lecz wnet skarcił swą obawę, jako wiaiolom- 
stwo i złamał pieczęć. Wewnątrz znajdował się drugi 
załącznik, również opieczętowany i z napisem, opiewają­
cym: „otworzyć tylko w razie śnueixi lub zniknięcia 
doktora Henryka Jekyll a !“ Utterson nie chciał oczom 
wierzyć! Tak wyraźnie: zniknięcie. Tu tak samo jak 
w waryackim testamencie, który dawno iuż zwrócił jego 
autorowi, tu tak samo myśl o zniknięciu złączoną była 
ściśle z imieniem Henryka JekylFa. Ale w testamencie 
myśl ta była wypływem złowieszczej suggestyi niejakie­
go Hyde’a ; podyktowano ją w aż nadto widocznym 
i sti asanym celu. Lecz wy-ażora ręką Lanyon’a, co mo­
gła oznaczać? Wielka ciekawość ogarnęła plenipotenta, 
aby wbrew zakazowi zanurzyć się jednym rzutem aż na 
dno tych tajemnic, ale zawodowa uczciwość i uczucie 
wierności wobec zmarłego przyjaciela przemogły 1 pakiet 
spoczął w najskrytszym kącie gabinetowej szafki mr. 
Uttersona.

Inna jest rzecz umartwić swą ciekawość a inna 
pokonać ją i można wątpić, czy począwszy od tego 
dnia, prawnik pożądał z równą żarliwością towarzystwa 
swego pozostałego przy życiu orzyiaciela. Myślał o nim 
z dawną seruecznością, ale myśli te były niespokojne 
i pełne grozy. Zaszedł wprawdzie odwiedzić go, ale 
może z pewnem uczuciem ulgt widział się zi owu od 
prawionym od drzwi.
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?. powodu rzekomego naruszenia istniejących przepisów 
prawnych. W czemże zresztą widzi p. starosta to naru­
szenie ustawy ze strony komisyi reklamacyjnej ? Oto 
w tern, ze komisya w dniu 27 grudnia 1905 przyjęła 
inko prawdę to, co starostwo w formie przypisu 
podatkowego jeszcze rozporząu?eniein z dnia 24 maja 
1905 r. 1. 24074 samo na piśmie uznato i dało c. k. 
urzędowi podatkowemu, mówiąc technicznie, na przypis 
celem ściągnięcia podatków.

Wprawdzie powiada p. starosta, że w chwili spo­
rządzenia list wyborczych c. K. gi. urząd podatkowy 
wykazał, że kopalnia gal. Banku kredytowego opłaca 
tylko 1337 koron —  to jednak zauważyć należy, że 
samą listę wyborczą układa nie urząd podatkowy, ale 
naczelnik gminy, a jeśli lista taka na podstawie mylnego 
wykazu urzędu podatkowego jest fnylną, to każdemu 
wyborcy pi zysluguje ustawowe prawo reklamacyi — 
z którego też bank kredytowy w terminie przepisanym 
skotzystaJ. — Strona, która opłaca podatek, nie wie 
i nie ma obowiązku wiedzieć, czy wykaz urzędu podatko­
wego jest a raczej będzie zgounym z prawdą, nie może 
też wykazu uprzedzić, ale dopiero na podstawie błęunego 
?! -'cisie urzędowego wykazu mylnie zestawione listy 
w drodze reKiamacyi sprostować może i ma pra\vo.

To też właściwie zadaniem p. starosty byłoby 
chyba zwrócić uwagę podwładnemu urzędowi podatko­
wemu, aby me czynił omyłek o 15.000 koron a nie 
zrzucać winę na opodatkowanego wyborcę.

Wobec toczącej się walki wyborczej reskrypt ten 
u. starosty jest smutnym dowodem miejscowych niezdro­
wych stosunków i może powołana władza nie będzie 
tak figlarnie tego, powiedzmy, „figla" traktować.

Wobec reformy wyborczej.
W dalszym o.ągu odbyły się nader liczne zgrom a­

dzenia włościańskie w sprawie reformy wyborczej 
a Dutńanacn i Barszczowicach 26, w Ylalechowie i Pru­
sach 27 bni. (pow iwowski).

W zgromadzeniach brała udzul tak ie  ludność 
z przyiegtycri wiosek. W każdej z tych miejscowości 
uchwalili zebrani jednogłośnie żądać zniesienia dotych­
czasowych kury! wyborczych, wyborów powszecrmych, 
bezpośrednich, tajnych i dta wszystkich sprawiedliwych, 
zapewnienia krajowi naszemu tylu posłów, ilu nam się 
według liczby ludności i sprawiedliwości należy, zabez 
pieczenia mniejszości polskiej w Galicyi wschodniej przed 
przegłosowaniem przez większość ruską. W dalszym 
:iągu żądają zebrani, aby cała Kwota z podatków, opła­
canych przez nasz kraj, po opłaceniu koniecznych 
wspólnych wydatków państwowych, szła wyłącznie 
i w całości na potrzeby naszego kraju, aby wszystkie 
podatki i ustawy dla naszego kraju były uchwalane 
przez naszych posłów, Polaków i Rusinów na Sejmie 
we Lwowie, aby namiestnik był p'zed Sejmem naszym 
odpowiedzialnym

Rezolucye te zaopatrzono podpisami i postano­
wiono wysiać na ręce posła dr. Giąbińskiego.

Z Rosyi i Zaboru.

Wieści z K rólestw a.
Kraków7. (Tel. pry w.) „Nowa Reforma" donosi 

z Łodzi, że kilkudziesięciu w rewolwery uzbrojonych 
■nęźo. zn napadło onegdaj na wszystkie biura wybor­
cze, zmusili znajdujących się tam członków komisyi wy­
borczej do opuszczenia lokalu, poczem zniszczyli wszy­
stkie listy i księgi wyborcze w 1, Ii i IV okręge Tylko 
iii okręg ocalał.

W acszawa. ( le i .  wł.) Adwokat Franciszek Ol- 
-/.ewski, b. .edaktor „Kuryeta Warszawskiego", areszto­
wany dnia 12 bm. w Szreńsku, został uwolniony z wię­
zienia w Płocku pod warunkiem natychmiastowego 
opuszczenia Królestwa. P. Olszewski wyjechał bezzwło­
cznie do Petersburga.

Aresztowano w Warszawie kilkunastu rządców do­
mów za uczestnictwo w żydowskim wiecu rządców.

Redaktor „Kuryera Porannego" Feliks Fryzę ska­
zany został na skutek skargi właściciela hotelu Savoy 
p. Foka za notatkę o zachwianiu się inte.esów p. Foka 
na 2 miesiące więzienia.

Aresztowano i odstawiono do cytadeli p. Szum- 
lańską, przełożoną pensyi 6 klasowej przy ul. Leszno.

Policyani cyrkułu zamkowego, Gryczyn, lat 35, 
wracał do domu ubrany po cywilnemu. Po drodze na­
potka! patrol, którego żołnierze poczęli okładać go kol­
bami. Gryczyn pobity został tak mocno, że po udzie­
leniu mu opatrunku doraźnego w cyrkule, zaszła po­
trzeba umieszczenia go w szpitalu.

C hełm . (Tek wł.) Przybyli tu pełnomocnicy ge- 
nerał-gubernatora kijowskiego dla wyjaśnienia kwestyi 
przyłączenia Rusi chełmskiej do Wołynia.

W arszaw a. (Tel. wł.) Aresztowany w grudniu r. z. 
sekretarz sądu gminnego w Szreńsku, p. Hieronim Smo­
liński, trzymany w więzieniu w Mławie do rozporzą­
dzenia generał-gubematora wojennego, otrzymał dynisyę. 
Kandydaci, którym proponowano po p. Smolińskim sta­
nowisko, odmawiają przyjęcia jegc.

Z Tomaszowa Rawskiego donoszą: W tych dniach 
na zeoramu gminnem w gm. Lubochnia zaaresztowano 
nauczyciela z G liń sk a ,  p. Witolda Kamińskiego.

W osadzie Kazanów, gminy Miechów, w pow. 
iłżeckim zaaresztowano właściciela apteki miejscowej, p 
J. Bagińskiego.

W Częstochowie, w d. 22 hm aresztowano 1”S 
osób, z kióiych kilkadziesiąt zatrzymano w areszcie.

Pomiędzy aresztowanymi są podobno anarchiści-komu- 
niści.

W k ia ju  nadbałtyckim .
B en in . (Tel. wł,) „Voss. Z tg .“ oonosi z Rygi, ze 

obecnie w więzieniach tamtejszych znajduje się przeszło 
800 osób pod zarzutem zbrodni politycznych. Nowy 
naczelnik garnizonu w Rydze wydał ścisły rozkaz, aby 
każde zgromadzenie bez poprzedniego ostrzeżenia roz­
pędzano z bionią w ręku i strzelano do każdej groma­
dy ludz: Codziennie w Rydze odbywają się revrizye
domowe. Dnia 26 b. m. z tego powodu obstawiono 
wojskiem całą dzielnicę i wszelki ruch kołowy całemi 
godzinami był wstrzymany.

Ruch chłopski w Bessarabii.
B ukareszt (Tel. wł.) Do ]ass przybyli zbiegowie 

z miasteczka Komrat w Bessarabii, opow;adają, że przy­
szło tam ao strasznego rozlewu krwi. Chłopi wdarli się 
do miasta, zrabov7ali sklepy i zamordowali wielu kup­
ców. Następnie wzięli do niewoli wszystkich urzędników 
w owem miasteczku, zamknęli ich w jednym budynku 
i budynek puupalili,

Z Kiszyniewa wysłano do Komratu wojsko.

Odl3i}va kozaków.
Petersburg . (Tel wł.) „Mołwa" ogłasza odezwę 

zredagowaną przez pułki kozackie kubańskie. Odezwa 
ta zwraca się do wszystkich ODywateli Rosyi i prosi, 
ażeby kozaków równouprawniono ze wszystkimi innymi 
obywatelami państwa, ażeby zwołano natychmiast Dumę 
państwową, ażeby uwolniono wszystkich pizesiępców 
politycznych, obecnie aresztowanych, ażeby zapewniono 
bezkarność tym kozakom, którzy się zbuntowali, tudzież, 
ażeby kozaków w czynnej służbie lepiej żywiono.

Rozruchy agrarne,
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Lok. Anz “ donosi z Pe­

tersburga, że rozruchy agrarne w prowincyi kubańskiej 
szybko się rozszerzają. Ruch rewolucyjny chłops.n ma 
jednak w t/m  wypadku charakter wybitnie religijny. Na 
czele powstania stoi ksiąaz prawosławny, nazwiskiem 
Merecki. Zachęca on chłopów do niszczenia i plądro­
wania dworów obywateli ziemskich w ten sposób, i e  
każe nieść przed pocnodem chorągwie kościelne i Każe 
śpiewać pieśni nabożne Kozacy na rozkaz rządu are­
sztowali wprawdzie ki Mereckiego, lecz dzięki posił­
kom, które chłopi 2 ebrań i z pomocą których zdobyli 
więzienie, udało się Mereckiemu umknąć z rąk spra­
wiedliwości.

Pozyczka rosyjska.
P etersbu rg . (Tel. wł.). Korespondent „N ew -Jo rk  

Heralda" donosi, że hr. Wittemu udało się pozyskać 
od konsoreyum bankierów7 berlińskich, na czele którego 
stoi dom bankowy Mendelsohna, pożyczkę w sumie 
400 milionów7 rubli. Pożyczka ta doszła podobno do 
‘skutku *azięki posrejuictzL ' cesarza Wilheima, bęazie 
zaś użytą dopiero w razie pogorszenia się stanu finan­
sowego Rosyi.

M oskwa. (Tel. wł.) Do załogi wydano rozkaz, 
aby przy rozpraszaniu niewielkich zbiegowisk nie uży­
wano broni. Jest to krok na drodze do osłabienia rygo­
rów ochrony wzmocnionej.

P etersbu rg . (Pet. Ag. tel.) 2  prowincyi donoszą 
j o ciągłym wzroście w7kiadek do kasy oszczędności, 
i W Moskwie w jednym dniu złożono 200.000 rubli wię­

cej, niz wyjęto.

S y t u a c y a.
Fiasko z  rekonstruk^yą gabinetu.

W ieder. (Teł wł.). Dziennik „ L)ie Zeit" ogłasza 
wywiad z dr. Derscnattą w sprawie spurlamenta,yzo- 
wama gaeinetu. Dr. Derschatta oświadczył redaktorowi 
dziennika „Die 2 e it“ , że myśl powołania do gabinetu 
wybitnych przewódcow stronnictw byia pomysłem oso­
bistym br. Gauischa i miała na celu jedynie tylko umo­
żliwienie przeprowadzenia reformy wyborczej.

MinisTrowie bez teki mieli być powołani tylko na 
parę miesięcy tj. na ten czas, kiedy przez parlament 
reforma wyborcza miaia być przeprowadzona. Po prze­
prowadzeniu reformy wyborczej gabinet br. Gautscha 
w obecnej postaci alboby ustąpił, albo też przemienił 
się na gabinet parlamentarny. Dlatego też wszelkie 
inne sprawy, tyczące się sporu niemiecko-ezeskiego, 
miały być postawione poza nawias. Cała sprawa jednak 
się nie udała, gdyż Czesi na takie wzięcie poza nawias 
swoich postulatów nie chcieli się zgodzić. Br. Gautsch 
widział, że projekt jego się nie udał, a zdaniem dr. 
Deiscnatty to  nieudanie się projektu br. Gautscha 
mocno zaszkodzi stanowisku gabinetu. Dr. Derschatta 
na koniec wywiadu oświadczył, że prawdopodobnie los 
gabinetu br. Uautscna wskutek wypadków7 w ostatnich 
dniach został już rozstrzygnięty.

W iedeń. (Tel. wł.). „Slavische Correspondenz" 
potwierdza wiadomość, że Derschatta istotnie wymagał 
od Pacaka odsjnięcia wszelkich punktów spornych 
czesko niemieckich na dalszy plan poza reformą wybor- 
czą, jednakże Pacak odrzucił to żądanie.

Mobilizacya dwu korpusów7.
W iedeń. (Tel. wł.) „Dic Zeit" we wczorajszem 

wydaniu wieczornem twierdzi na podstawie informacyj, 
zasiągniętych u wiarygodnego źródła, a więc w mini­
sterstwie wojny, że wszelkie pogłoski, rozpuszczane przez 
dzienniki czeskie, jakoby się przygotowywała mobiłiza- 
cya VII! i IX korpusu a rmii, są pozoawione podstawy.

W iedeń. (TBK.) „Fremdenblatt" donosi, że wia­

domość jednego z dzienników praskich, jakoby ze wzglę­
du na wypadki na Balkanie zmobilizowano * korpusy 
w Pradze i jozefsztadzie, jest wymysłem. Żaden kor­
pus w obrębie monarchii me jest obecnie zmobilizo­
wany.

Przesilenie węgierskie.
W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Zcg‘: donosi, że hr: 

Andrassy zaraz po posiucnamu, które miał u cesarza, 
zamówił rozmowę telefoniczną z Budapesztem i rozma­
wiał przez telefon 6 rninut z Franciszkiem Koszutem. 
Koszut po tej rozmowie z hr. Anarassym uaał się ao 
kasyna narodowego, gdzie już czekał' na niego Saell, 
Apponyi, Zichy i prezes partyi Audrassego, były mini­
ster Ignacy Daranyi. Wszyscy ci mężowie stanu konie- 
rowaii ze sobą przeszto godzinę. Treść konferencyi na­
turalnie jest nieznaną, w każdym razie przecież spra­
wozdawcy dziennikarscy mogli stwierdzić, że po konfe- 
rencyi jej uczestnicy wyszli z  kasyna narodowego z nad­
zwyczajnie zadowołonemi minami.

Hr. Andrassy o g. 3 popołudniu wyjechał z Wie­
dnia do Budapesztu, a o 7 wieczorem przypył do Bu­
dapesztu i zaraz po swojem przybyciu miał odbyć kon- 
ferencyę z powyżej wymienionymi politykami, do któ­
rych przyłączyć się miał także Dr. Banffy.

Minister handlu pozwolił dziennikom przei dzień 
dzisiejszy pracować, tak, że jutro wszystkie dzienniki 
budapeszteńskie wydadzą nadzwyczajne dodatki.

W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Ztg" twierdzi, że 
w orędziu, które hi. Andrassy zawiózł do Budapesztu, 
prócz wyliczonych warunków, na jakie się monarcha 
może zgodzić, znajduje się także i ten warunek, że ko­
menda niemiecka ma raz na zawsze pozostać instytucją 
nietkniętą.

W iedeń. (Tel. w ł) „Die Zeit" juz po zamknięciu 
numeru dowiaduje się, że Juliusz hr, Andrassy powiózł 
do Budapesztu stosunkowe pomyślne warunku Wczoraj 
w południe o g. 12 pociągiem pospiesznym przybył do 
Wiednia arcyks. Józef, który natychmiast udał się do 
3urgu i natychmiast został przyjęty przez cesarza, Po- 
słuctianie arcyks. Józefa trwaio godzinę. Po tej aadyąn 
cyt arcyks. Józef już o g 3 popotudniu odjechał do 

i Budapesztu. To posłuchanie arcyks. Józefa stało w zwią­
zku z mLsyą hr. nndrassego i ucnodzi za symptom po­
myślny. Również i br. Fejeryary wczoraj o godzinie 
5 popołudniu, jak twierdzi „Die Zeit", miał wrócić do 
Budapesztu.

Budapeszt. (TBK.) Węg. Biuro koresp donosi
z W iednia: Hr. Juliusz Andrassy po wczorajszej audyen- 
cyi u cesarza oświadczył, że otrzymał od monareny
polecenie przedstawienia kualicyi ustnie pewnych in­
formacyj.

Zapytywany po powrocie do Budapesztu o treść 
tych informacyj, nie chciał Andrassy ich wyjawić, lecż 
w końcu po wielu pytaniach oświadczył, że s y t  u a- 
c y ?  n i e  j e s t  k o r z y s t n i e j s z ą ,  a n i ż e l i  
w c z o r a j .

Andrassy pojedzie wkrótce znów do Wiednia, aby 
cesarzowi złożyć sprawozdanie.

B udapeszt. (TBK.) Węg. B uro  koresp. donosi:
Hr. Juliusz Andrassy przedłożył królowi swe projekty,
dotyczące rozwiązania przesilenia węgierskiego. Onegdaj 
był na posłuchaniu, poczem na polecenie króla odbył 
konferencyę z ministrem wojny gen. Pitreichem. Konte- 
reneya ta  doprowadziła ao  rezultatu, że stanowisko hr 
Andrassy’ego w kwestyi w7ojskowej jest takie, iż jeszcze 
zawsze nie zgadza się z postanowieniem ustawy z r. 
1867-go „o jeanolitem kierownictwie, prowadzeniu i we­
wnętrznej organizacyi całej armii", które to postanowie­
nie jest dla Węgier największą gwarancyą egzystencyi 
państwowej. Korona więc nie mogła się zgodził na to 
zapatrywanie. Przy tej sposobności monarcha zapytałjir. 
Andrassy’ego, czyoy na podstawie wypowiedzianych 
przez niego życzeń, rrie podjął się objęcia rządów Hr. 
Andrassy oświadczył w odpowiedzi, że nie może tego 
uczynić. Król dał hr. Andrassy’emu polecenie, aby przy­
wódcom koalicyi zamósi od niego ustra psopazycyę. 
Hr. Andrassy przyrzekł to uczynić wkrótce i złoży mo­
narsze sprawozdanie. ________

Zmiany w  armii.
W iedeń. (TBK.). Cesarz zezwolił na przeniesienie 

w stan spoczynku, z powodu złego zdrowia komendan­
ta  30 dywizyi piechoty, feldmarszałka-porucznika Karola 
Escha, zamianował komendanta 6 brygady górskiej 
Wojciecha Wojtiecha, komendantem tej dywizyi, a ko­
mendanta 100 pułku piechoty Karola □ ‘•óssla, komen­
dantem 6 brygady górskiej.

Sejmik relacyjny p. Górskiego.
K raków . (Tel. pryw.) „Czas" donosi: W piątek 

wieczorem w sali Rady powiatowej krakowskiej, p. An­
toni Górski zdawał sprawę ze swych czynności posel­
skich przed wyborcami z większej własność okręgu 
Kraków-Chrzanów. Po wysłuenaniu przemówienia posła 
i po przeprowadzeniu dyskusyi, p. Stefan Skrzyński po­
stawił rezoiucyę, wyrażającą posłowi zupełne zaufanie, 
oraz solidarność zebranych ze stanowiskiem Koła pol­
skiego w sprawie reformy wyborczej, określonem w mo­
wie hr. Dzieduszyckiego, wypowiedzianej w petnei Izbie. 
Rezolucję przyjęto jednogłośnie.

Oświadczenie posła niemieckiego.
W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem kolonia 

obywateli rzeszy niemieckiej, zamieszkała w Wiednia, 
urządziła bankiet na cześc urodzin cesarza Wilhelma 11. 
Na tym bankiecie ambasador niemiecki oświaaczyi, że 
w p r z e s z ł y m  r o k u  g r o z i ł a  i s t o t n i e  w o j ­
n a  w E u r o p i e ,  aie dzięki osobistej interwencyi 
cesarza Wilhelma do tej wojny nie przyszło.
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D tirionstracya trójprzym ierza.
B enin . (Tel. wł.) „Eclair" t.vierdzi na podstawie 

depeszy z Rzymu, że wszystkie 3 państwa, należące do 
trójpi zymierza, przygotowują rodzaj demonstracyjnej 
manifeshacyi, mającej na ceiu stwierdzenie trwałości 
owego przymierza, Ponieważ do tej pory najczęściej 
oodeirzywano loialność Włoch wobec dwu innych sprzy­
mierzeńców', przeto ową manifestacyę ma zapoczątko­
wać rząd wioski.

Zatarg' cło wy.
Belgrad. (Tel. wi.) Zgromadzenie kupców po 

chwaliło stanowisko rządu w sprawie zatargu z Austryą, 
ale postawiło życzenie, aby rząd wznowił układy z Au­
stryą. Po zgromadzeniu odbyła się manifestacya prze­
ciwko dziennikom, które poiępiły postępowanie rządu 
»ei bskiego.

B ukareszt. (TBK.) „Romania" zaprzecza donie­
sieniu „Tempsa", jakoby Rumunia miała przystąpić do 
unii serbsko-bułgarskiej.

„Nowuje W rem ia" przeciw ko trak tatow i z Austryą.
P etersburg . (Tel. wł.) „Now. Wremia" występuje 

bardzo ostio przeciwko układowi z Austro-Węgrami 
w sprawne bałkańskiej i twierdzi, iż ów układ jest obe­
cnie nie na czasie i źe już najwyższa pora, aby Rosya 
zerwała więzy, które krępują jej swobodę na Baikanie. 
Rosva Dowiem powinna przyjść z pomocą SerDn i Buł- 
garyi i nie pozwolić, aby Austro-Wcgry wywierały na 
te 2 państwa słowiańskie niesprawiedliwy nacisk.

K onferencya m arokańska.
Kolonia. (Teł wł.) „Koln. Z tg .“ donosi, że na 

konferencyi marokańskiej obecnie Niemcy domagają się 
^tanowczo, ażeby Europejczykom wolno Dylo w całym 
sułtanacie marokańskim nabywać ziemię bez osobnego 
pozwolenia sułtana.

W iedeń. (TBK.) Z Salzburga i Pragi donoszą, iż 
odDyły się tam uroczystości Mozartowskie.

K raków. (Tel. pry w.) W przyszią sobotę odbę­
dzie się tu promocya „sub auspiciis imperatoris" p. 
Tadeusza Uziurzyńskiego na doktora praw.

Paryż. (T BK.) .Courrier Europeen" donosi, że 
Tallandier opuści niebawem stanowisko posła francuskie­
go w Algierze, a następcą jego zostanie drugi delegat 
Francyi na konferencyi marokańskiej, Regnold.

MA M A R G I N E S I E .

SZC ZĘ ŚC IE.
Na chodnika gołoledzi 
(Zna Lwów j e !)
Upadł ktoś i jęcząc, siedzi,
Coś z nim źle.
Złamał nogę... wielkie bogi 1 
S z c z ę ś c i e !  Dwie 
Mógł tak łatwo złamać nogi 
Na tern szkle.

Raz spaliła się stodoła 
(To jest pech!)
Tak, lecz było tam dokoła 
Mnóstwo strzech.
Co za s z c z ę ś c i e !  umsono 
Woła chór,
Że choć wiatr Dył — ocalono 
Wjeś i dwór.

Wioska by ła : „jabłko złote",
Lecz jej pan
W Karty' gry wać miał o ch o tę :
Żył nad stan.
Niemcom naszą ziemię sprzedał: 
s z c z ę ś c i e  ma,
2 t  ocalił (całej nie d a ł!)
M o r g i  d w a .

Matka zatroskana ta k a :
W oku łza,
Ot, poc.echa z jedynaka :
D w ó j k ę  ma.
Co za s z c z ę ś c i e  takie dziecię!
Zmyj łzy z lic,
Mógłbył t r z e c i ą  uostać przecie 
Tak, jak nic.

Siedząc żonkę pokryjomu,
Mąż wszedł tam.
Kędy słodkie miała w dom u:
S a m  n a  s a m .
ty euział, znał ten żony — Eden,
Miał już słuch
„ S z c z ę ś c i e  — rzekł — źe tyłko j e d e n ,  
A nie d w ó c h .

Zakukała w zły czas w lesie 
Kazy s z e ś ć :
S z e ś ć  bachorków bociek n its ie :
Skąd dać jeść ?
Tylko tyle ? —  to pół b iedy!
S z c z ę ś c i e  to,
Że nie tuz in : cóżby wtedy 
Było —  c o ?

Dosyć s z c z ę ś c i a  ma takiego 
Ei:dny człek,
Lepszy czasem jest od niego 
Nieszczęść stek.

Ślemy z głęb serc błaganie,
Chyląc sk ro ń :
Od takiego s z c z ę ś c i a  Ranie 
Chroń nas, ch ro ń !

   K. Z.

Gremium aptekarzy 
Galieyi wschodu lej.

vDalszy ciąg wczorajszego zgromadzenia.)
Jest jedna kwestya, która stale powraca na wszyst­

kich zgromadzeniach Gremium, kwestya dla całego za­
wodu aptekarskiego nadzwyczaj ważna, jest mą sprawa 
t. zw. „osobliwek", specyfików, gotowych przetworów 
farmaceutycznych, które wchodzą coraz bardziej w uży­
wanie. Specyfiki te, przeważnie wyrobu fabryk zagrani­
cznych, przedstawiające się na zewnątrz bardzo wspa­
niale, szumnie reklamowane, zdoovwają sobie wśród pu­
bliczności coraz więcej zwolenników, tembardziej, że 
pozwalają na leczenie się bez pomocy lekarzy. Że taki 
środek, użyty niestosownie, może się okazać szkodli­
wym, że wartość tych przetworów jest nieraz bardzo 
wątpliwa, o tern nawet trudnoby pUzekonać zwolenników 
tych leków. Na zawodzie aptekarskim odbija się to  bar­
dzo szkodliwie, aptekarz bowiem zmuszony ‘est trzymać 
te leki ze względu na publiczność i ograniczać się na 
procencie, zwykie ogromnie nizkim, a przytem aptekarze 
schodzą do rzędu handlarzy, trudniących się prawie wy­
łącznie sprzedażą gotowych preparatów.

Sprawa ta zajęła prawie całą resztę wczorajszego 
walnego zgromadzenia Gremium, o ktćrem sprawozdanie 
częściowe podaliśmy we wczorajszym numerze.

Porusz}! ją w obszernym wywodzie aptekarz 
Goldberg z Przemyśla, który domagał się, aby zarząd 
gremialny w drodze odpowiedniej petycyi do minister­
stwa, zażądał wydan.a jak najsurowszych przepisów 
w tym kierunku i dopuszczenia do obrotu aptecznego 
tylko takich środków specyalnych, k trre  w' Krótkiej dro­
dze w aptece nie mogą być wykonane. Aptekarz dr, 
Franzos z Tarnopola w przemowie swojej zwrócił się 
specyaime przeciw specyfikom ’ zagi anicznym i w}Taził 
przekonanie, że sanacya stosunków nastąpićby mogła 
jedynie przez masowe fabrykowanie podobnych prepa­
ratów w kraju. Dla ułatwienia zbytu tym preparatom, 
należałooy dążyć do znacznych obostrzeń cłowych, 
ewentualnie naw'et do zamknięcia granicy cłowej.

W tej kwestyi przemawiali jeszcze liczni mówcy, 
którzy wykazywali, że pewne wspólne porozumienie 
wszystkich aptekarzy' i lekarzy w tym kierunku jest rze­
czą Korieczną.

Dr Piepes Poratyński w dłuższym wywodzie za­
znaczył, że walka ze środkami specyalnyrni nie ieźy już 
dzisiaj w rękach aptekarzy, którzy muszą środki te 
utrzymywać na składzie, gdyz^ domagają się tego leka­
rze i publiczność, zwabione częstokroć szumną reklamą. 
W drodze petycyi do ministerstwa uzyskać da się jedy­
nie tyikc to, co w znacznej części już uzyskano, a co 
bardzo często skutkiem wadliwego interpretowania ustaw 
przeradza się w szykany interesowanych.

Najważniejszą rzeczą byłoby dążenie do tego, aże­
by lekarze nie D o p iera li specyfików gotowych, sprowa­
dzanych z fabryk przeważnie zagranicznych, Dardzo czę­
sto zupełnie niepewnych w dziaianiu, a stosowali jeay- 
nie te, których wartość dokładnie jest poznaną i tyiko
0  tyle, o ile nie daiyby się w aptece przez rutynowane 
siły zawodowe wykonać. Diatego mówca wnosi, aby 
w tym kierunku zwiócić się z odpowiedniem przedsta­
wieniem do świata lekarskiego w kraju, oraz pruśbą Jo  
komisyi przemysłowej lwowskiego i krakowskiego To­
warzystwa lekarskiego, aby zechciało sprawę tę rozwa­
żyć i zająć się nią energicznie.

Do wniosku tego poprzedni wnioskodawcy przy­
łączyli się w zupełności, poczem jednomyślnie go 
uchwalono.

Poruszono jeszcze sprawę dostawy golowych le­
ków przez niektórych aptekarzy dia kas chorych
1 w sp-awie rei postanowiono wnieść zażalenie do na­
miestnictwa. Wreszcie załatwiono ciągnący się od ze­
szłego roku spór pomiędzy aptekarzami a fabryką che­
miczna „Tlen". Otóż przy przeprowadzeniem przez Wy­
dział krajowy scentralizowaniu dostaw dla szpitali kra­
jowych, otrzymał „Tlen" dostawę środków opatrunko­
wych. W kołacn aptekarzy, którzy uważali to  za „wra­
żenie w drogę" i konkurencyę, wywołało to żvwe nie­
zadowolenie, które objawiło się nawet w kilku wy­
padkach w niezbyt obywatelski sposóD, a mianowicie 
bojkotem „Tlenu". Tymczasem faktycznie o konkuren- 
cyi me mogło być mowy, Wydział krajowy bowiem 
bezwarunkowo byłby nie odstąpił od myśli scentralizo­
wania dostaw i gdyby „Tlen" nie Dyl stanął do kon­
kursu, byłaby tę dostawę otrzymała firma obca. Dy- 
rekeya „Tlenu" spełniła więc tylko swój obuwiązek. 
Zaznaczyć przytem trzeoa, że dostawę tę, jaką otrzymał 
„Tlen", miała poprzednio firma obca. Aby załagodzić 
spór, odn:ósł się „Tlen" o pośrednictwo do Ligi pomo­
cy przemysłowej, która wysłała do Gremium pismo, 
obszernie wyjaśniające całą sprawę. Wyjaśnienie to  
przyjęło zgromadzenie dc w.adomości, uważając przez 
to  tę sprawę za załatwioną.

Przed zamknięciem zgromadzenia odczytano 
wynik skrutynium ściślejszego wyboru jednego członka 
komisyi egzaminacyjne] i członków komisyi kontrolują­
cej. Do Komisyi egzaminacyjnej wybrany został p. Wo- 
Jański Stanisław, do komisyi kontrolującej pp. Hay 
Szymon, Kajetanowicz Szymon i Łazowski Mieczysław.

acbmcści bielice.
S p « s u  z c ź e n i ., raeżeera l« srtczD e  {?. ouserwato.

ryum  astronom. Politechniki) w d, 27 stycznia br.:
uozma Clbiue- Tempe- 
(Czas j nte ratnra 

lwowski) 1 w mm. ! C.

; Opar x emueraitira
Wiatr | wź4, .
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Z popoł. 
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735-2
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734-6
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Uwaga: Zmienne zachmui zenie, przedpołudniem
nieznaczny śnieg.

Prognoza na dziś :

— Na nauczycieli ludowych w K rólestw ie Pol­
akiem, wydalanych za wprowadzanie języka polskiego 
ao szkół, w redaKcyi naszego pisma złożyli: J. L. Po 
pławiki 5 k., J. Hłasko 10 k„ P. Panek 5 k., K Sro 
kowski 5 k., Roger Battaglia 5 k., Z. Wasilewski 5 k., 
St. Kośminski 1 k., dr. T. Moszyński 10 k., M. Zadora 
Paszkudzki 5 k., J. Diehl 1 k.

—  Z Sokoła. Na liczne zapytania polskie Towar/., 
gimnast. „Soitół II" we Lwowie podaie do wiadomości, 
że z powodu smutnych wypadKów w Królestwie Poi- 
skiem, nie będzie urządzać w bieżącym sezonie na lo­
rze łyżwiarskim żadnych festynów ani maskarad.

Zarząd „Sokoła Macierzy" zawiadamia członków 
i publiczność, że urządzona na boisku sokołem (ul. Ce- 
tnerowsKa) ślizgawka otwarta jest codziennie od godziny 
8 rano do 1 i od 2 do 7 wieczór. Wstęp dla młodzie­
ży szkolnej i dzieci 10 h., dla starszych osób 20 h.

— Z Kasyna m iejskiego. We czwartek 1 lutego br. 
po raz drugi odegrają amatorewie „Śluby panieńskie". 
Bilety wydaje kancelarya.

—  Przeniesienie. Galie. Dyrekcya poczt i telegra­
fów przeniosła asystenta pocztowego, Stefana Ducha, 
z Żywca do Krakowa.

—  „O pera i d ram at muzyczny" — oto tytuł od­
czytu, który wygłosi we wtorek, 30 bm. w Koie liter 
artyst. doskonały prelegent i wielki znawca muzyki, p. 
Henryk Opieński. Dotychczasowe prelekcye tego pol­
skiego kompozytora i dyrygenta zyskały sobie ogromne 
uznanie, i wtorkowa więc obudziła wielkie zainteresowa 
nie w szerokich kołach naszego miasta. W odczycie 
przyjmie łaskawie współudział grono wybitnych artystów 
którzy ilustrować będą najcharakterystyczniejsze ustępy 
niezwykłej tej prełekcyi. Początek o godz. pot do 9 
wieczorem. Wstęp dla członków „Koła" po Koronie od 
osoDy, dla wprowadzonych przez nich gości po 2 kor.

—  O znalezione pieniądze. (Z sali sadowej). Roz­
prawa przeciwko Mikołajowi Zborowskiemu i żonie jego 
Pańce, oskarżonym o oszustwo, poptłnione przez przy­
właszczenie sobie znalezionych 991 kor., zostata zakoń­
czona wczoraj o godz. pół do 3 popoł. W myśl wer 
dyktu sędziów przysięgłych trybunał skazał Zborowskie­
go na 1 rok ciężkiego więzienia, obostrzonego postem, 
zaś Pańkę uwolnił od winy i kary. Obrońca oskarżone 
go zgłosił zażalenie nieważności.

—  Dzisiejszy, trzeci z rzędu koncert muzyki pol­
skiej w sali „Sokoła", poświęcony w całości muzyce 
ludowet zapowiada się Dardzo inteiesująco. Przede- 
wszystkiem wygłosi na nim odczyt o muzyce ludowej 
znakomity prelegent p. Henryk Opieński, który w krót­
kim czasie już kilkakrotnie dał się poznać jako wytra­
wny prelegent, i zaobył sobie u słucnaczy zaszczytne 
uznanie i sympatyę.

Prelegent zajmie się tym razem charakterystyką muzy­
ki ludowej u nas, jej stai.ownskiem i znaczeniem w roz­
woju tejże wogóle. Program koncertu będzie niejako 
ilustracyą oaczytu, składa się Dowiem z utworów, osnu­
tych na motywach luaowycn. 2  dawniejszych Konjpc 
zycyj orkiestralnych,' wykona następnie kapela wojskowa 
15 pD. pod Datutą swego kapelmistrza, znanego publi­
czności dyrygenta proaukcyi w saii Filharmonii, p. Ko- 
nopaska, uwerturę Kurpińskiego do „Krakowiaki i Gó­
rale" oraz z nowszych Suitę tańców polskich Z. Żeleń­
skiego.

Drugą cześć koncertu wypełnią solowe i chóralne 
pieśni Piotra Maszy oskiego, ułożone do tekstu „Jasełek" 
Maryi Konopnickiej. Wykonane tostaną pieśni te z to­
warzyszeniem orkiestry, przez Chór akademicki, ze współ­
udziałem pań: Pfanowei i Kobylańskiej. Dla utrzymania 
ludowego charakteru tych kompozycyi, ułożonych w ja 
sełkowym stylu szopki krakowskiej, przedstawione one 
będą dekoratywnie, na scenie z tańcami i w kostyumach 
z odpowiedniem ugrupowaniem śpiewaków, co Dieśniom 
tym niezawodnie doda ponęty i uroku. Program, w ten 
sposób jednolicie w pewną zaokrągloną całość ułożony, 
odpowiada w zupemości ceiowi, wytkniętemu tym popu­
larnym koncertom, i spodziewać się wypada, że nie­
wątpliwie ściągnie i tym razem licznych amatorów sw oj 
sk.ej i rodzimej twórczosci

— Nie morderstwo, lecz samobójstwo. Onegdaj 
donieśliśmy na podstawie relacyi z policyi o przebiciu 
nożem Stan. Mańsza, rzeźnika, czego miał rzekomo do­
puścić się własny syn jego. Otóż pokazało się, że Ma- 
lisz sam się pchnął nożem w brzuch, a obwinił o ten 
czyn przed poucyą swego syna. Nieszczęśliwy zmarj 
wczoraj w szpitalu.

—- Dwa razy alarmowane wczoraj miejską straż po­
żarną do ogni kominowych. O g. 8 wieczo-em w ul. 
Puławskiegu pod 1. 9, o godz. zaś 9 w. w ul. Frydry­
chów ao domu Tow. Pedagogicznego 1. 10.

—  Zgul ‘ono. P. M Gablowa zgubiła w przychodzie 
ul. Źródlaną czarną torebkę ręczną, zawierającą 26 k. 
— P. Bror Bieńkowska zgubiła na tyałach gubernator- 
skich banknot na 10 kor. wraz z chusteczka znaczoną

1 literą B
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rib rtłbryię tę ftedaJs^ya nie odpowiada.

-r~- -t2̂ ż?̂ ine ^  C":' ̂ t.Ky, 
ufSSCi *2r̂ ' lEi? & Sj, & oas£*jr t > r b  < - v— r "  -

E t o lia  d > e te t. P f ^ p a r a t y  z k o li
jako to: wino z kofl, eliksir, Kaiser Kola, kola granulowa­
na z najlepszych afrykańskich orzechów kola pizepisywane 
bywają z jaknajKpszym skutkiem przez pierwszorzędne po­
wagi medyczne, jakr wypróbowane tonicum dla żołądka, oraz 
znakomity środek odżywczy i wzmacniający. Są one wybor­
ne w smaku nawet dla najbardziej wyrafinowanych smako­
szów' szczególnego zaś polecenia goane dla chorych na żo- 
łądes, na niemoc nerwową, cieleśnie i duchowo wyczerpa­
nych, tudzież dla ODarczonych wiekiem i ozdrowieńców. 
Liczne świe.ne uznania pisemne z najwyższych nawet kół. 
Składy we Lwowie: apteka Piotra Mikolascha i Sp., J. 
Wewicirskiego, Piepes-Poratyńskiego, Simon Hay, H. Rubla. 
K. Sklepińshiego. Iz8

A /C  i /  \  najcieplejsAUŁ U jeziora Ga

lejsze uzd: owisko klimaty- 
połudn. Tyrolu w pobliżu 

r jeziora Gardn. Głowna stacya prze­
cudnej linii kotejowej Mori-Arco-Riva. Sezon: paździer­
nik n._j. Palmy, drzewa oliwne, laur i pomarańcze. Nowe 
ogrody zimowe i v- ielkie hale spacerowe, wolne od pyłu 
miejsca co przechadzki, 2 razy dziennie koncerty dro- 
jowe. W elka sala balowa, reuniony, wszystkie rodzaje 
kąpieli. Leczenie zimną w odą, inhalatory urn. hotele 
i pensye. Wille prywałpe z mieszkaniami far.mijn. do naję­
cia Msze sw. katolickie i ewang. Połączenie telefoniczne 
rnię-ezy Arc.o-Tryeutem-Rovereao etc. Oświetl, elektr. Nowy 
wodociąg górski. Prosp. i objaśn. przez zarząd uzdrowiska.
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Dr. A. FELBEE po stuuyacn odbytych w 
klinikach wiedeńskich prof. 
Chrobaka Escherich i Schef- 
fa osiadł w Podwołoczy- 

skach. — Wykonuje również roboty dentystyczne.

Dentysta Dr. Józef MESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i korony, 

plomby porcelanowe. Wyjmowanie zębów. 3710

Hotel ds
I-rzędny — położeni© centralne, rpokojne 
w pośrodku m iasta leczniczego. Nader przy­
jem ny dla dłu^ssego pobytu. Ogrzewanie 
gorącą wodą, Szw ajcarska obsługa wszędzie,

Właściciel H MORLOCK. 107

n P r K A /G m c ip  wyrhowawczo - naukowym dr. 
p O i l o y u i i a G l o  S z a m e d a  przyjmuje się ucz-

n.ów szkół średnich, prywatystów i eksternistów, ulica
Hoffmana boczna 9. 459

ezpłalnis otrzyma
każdy Rętcznik linansowtj

n a  r o k  1 .9 0 6 ,  n i e z b ę d n y  d S a  p o s i a d a c z y  
p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  i lo s ó w , kto na-| 
deśle prenumeratę całoroczną 3 kor. 60 hal, lub pól- [ 

roczną 1 kor. 80 hal. na

Gazetę Handlową „ M E R K U R Y *.
A d r e s :  A d n ^ i n .  „ M e r k u r e g o ”

■iv K pcrL ow ie ,  f i y h p f c  r/f. «>. 837

YX7zywa:n wierzycieli p. KONSTANTEGO KOWNACK1E- 
GO. właściciela dóbr w Switarzowic, aby pretensye 

swe przy przedłożeniu odnośnych tytułów dłużnych ze­
chcieli w ciągu dni 14 zgłosić u mego zastępcy prawnego 
adw. dr. Stanisława DobiecKiego we Lwowie, ul. hań­
ska 1. 2, Chodzi o dokiad,.e zbadanie stanu długów celem 
przeprowadzenia akcyi sanacyjnej. 1188

Wincenty Żelechowski
kurator.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. 27 stycznia. (Tel. w ij  S p i r y t u s :
Za towar ^kontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 37 20 do k. 37 '60.
Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Raiinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 3 '— do 63'5Q. 
Raiinada secunda i dostawą natycnmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — ;— d o — :—  beczkami, 
do — ‘— .

Tendeneya: stwierdzona.

W iedeń: d. 27 stycznia. Kursy giełdy wiedeńskie. 
Losy a) procentowe: Austr. zawada kredyt, i obiig, p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 7 '— , Austr. zakl. kred. z b, op. 
z r. 1889 3 proc. 2y9-— ( Towarzystwa żegiugi na Du- 
naiu luO zł. m. k. 4 proc. 2 6 5 '— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 264’— , Pożyczka serbsk. 
norm po 100 tr. 4- proc. 101 '— , o) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 5 3 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 6 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 147'50, Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m Krakowa 20 zł. 92 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 61’— , Ofen 40 zł. 164'— , Pałffy 40 zł. m 45 
173 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 52 '25, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 33 '10, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 7 '— , S a ln ia209 .— zł, m. kon. 7 2 — , 
Pożyczka salcburska 149 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — *— 148-30, Losy komunalne m. Wiednia 
z r .8 7 4  529-50.

Paryż, d. 27 stycznia. Trzy procent renta 99 '15 , 
30 '75 .

B erlin , d. 27  stycznia, £ań£r»fy  -.usjyac. 8 £ lS ,  
Spirytuś —

D epesze z tsrgu  pieniężnego,
w le c e ó  28 stycznia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Ytccye austr. Zakładu kredy­
towego C75-— Akcye v, ęgier. Zakładu kredri 798'—, Akcye. 
'nglu uapku 32o'50, Akc>e UmonbanKu 5o2'50, Akcyt Lan- 

derbanku 142'—, Akcye ban:;vereinu 563—. Akcye Boden 
credit 1030—, Akcye gal. banku hiDotecz. 554'—, Akcye 
kniei państwowych ćóó-—, Akcye kolei Doruaniowei 123- ■

Akcye Prag. Tow. żel. 2670- 2636 Akcye Fabryki Drom 
860'—, Akcye tureckie tytoniowe 367 —. Akcve galic. karoac. 
Io w  naftowego 695-- Oblig. węg. ind. 9’6'45, Rema ma­
jowa ICO'- , Ausm Rem ;oronowa IOG'20 Węg. Renta ko- 
,onov.’ i s>6'30 56 1. Lis" row. kred. ziem. 99T5, 4 proc ,

komunalr.e -il-ligacye bankukrai. Óbligacye proui-
nacyire 99'90. 4 pro. Gai. noż.’Kraj, z iS93 r 99'/o 4 prc 
pożyczka niasta ..wowa 9405, Losy tureckie 148’75, Maiki 
117-43, Ruble 251'—, Kredytv —• --, Alpiny— Węgier, 
k re d . , Unionbank — . Koieit, —*—• ‘

L spusobieiiie osłabione.
B m EIm, 28 stycznia Przy zamknięciu wczoraiszem 

giełdy: Kredyty 212*75, Staatsbahny 142ÓU •Dis.rnnt., Co- 
rua idit 189 50, Bsfllin. Tow. handl. 173 25, Laura 249 50, Bo- 
huntery 250— Kolej połuun. wschconio-pruska — . Ru­
bel za gotówkę 213 91, Ko.ej warsz.-wied. 128'25 Kolej mo­
rza śródziemnego 89" Kolei Mtriuionaina 14825, Losj 
tureckie 144*75, Kenta yRoska — , „Harpcner44 kbjfetoia 
węgla 21710, Kolej Mar:^nb' -«-Mławka — . Konsolida 
cye — Lombardy 2440, Kolej He.iryl3T XI, Niemiecki 
bank narouowy 13u'5o. Kanada Pioferreu 17560. Akcye że­
glugi hambursiciei 165‘75, Kurs warszawski —1—, Huta 
„Donnersmark* 25580

fk erlin  28 stycznia. 4 nroc. węgierska renta złota 
— , wę^.erska renta l.oronc./a — , Austr akcye kre- s 
aytowe żl2‘75, Staatisbahny 142-50, L >mbardy 2410 Di- 
sconto Corr.andit 189 50, RuDle 213'90.

Tendencya: silna.
jFtraulLSijrŁ, d. 28 styczn.a. W'czorajsza giełda wie­

czorna: ustryacka renta papierowa 101'30. Austr renta
srebrna 101 20 Austr. renta złota 100'45. Austr. akcye kre­
dytowe 212—, Staatsbahny 14290 Lombardy 24'40, ,-proc. 
austr. rerńfe koronowa 212'- -

Tendencya: spokojna.
Paipyz, 28 stycznia. Wczoratsza giełda wieczorna 

4 proc. renta irancuska 95'97, 4 proc. renta włoska —
4 proc. .hiszoanskie Exterieurs 92*10, Losy tr  reckie 14T—. 
Nowe . ireckie Consoie —• Ottomany 612'— Deber 
— Chartered — Rio-Tir.to 16'60- -, Renta turecka C. 
—'—., Renta turecka B. —1' —, Lancaster - '—, Renta buł­
garska — , Rema grecka ——

Tendencya:

Targ ZDcżuwy i tow arow y.
ffitadapc"sit 27 stycznia. Pszenica na k wiecień 19uu r. 

od 17i2 do 17T4, Pszenica na mai od — do —'— 
Pszenica r.a październik od 16‘8o do 1j 9u. Żyio na .twie- 
cień 1906 r od 13 96 do 13'98. Zyto na paźuz. od —•—
do ' i Owies na kwiecień 1906 r. od 1498 do 15'—
Owies na paźdź. od do ' , Kukurudza na maj
1906 14-— do 14 02, kukurudita na maj od — — do —‘—,
kukurudza na sierpień od —'— do —•—, Rzepak na
sierpień od 27'8u do 28-—.

Pogoda: niestała. ' , (

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 stycznia b. r.

1 ©tel Im p e r ia l. |an Leszczyński z Borek Małych, 
Władysław Stojowski z Buczą cza, SLamsław Lachowicz 
z Jaworowa, Antoni Onorski z Krakowa, Władystaw Wik­
tor z Zarszyna, Franciszek Aaryewski z Dodgórza, Jadwi­
ga Sabatowska z Wiednia, Zbigniew riorodyński ze Zby- 
dniowa. dr. Arnold Reich z Sanoka, Bronisław Kosielski 
z Podola rosy., Józef Ccarr.owski z podola rc =yj., Karol 
Butkowski z <awy Ruskiej, Leon Grauer ze Stanisławo­
wa, Edward Singer z Wiednia, Juliusz Golf oski ze Sławen- 
tyna, Kazimierz Chmielowski z Warszawy, Kazimierz Ktopo- 
wski z Rosyi.

Dział ogłoszeń „Popierajmy prze­
mysł K” ijowy- wycnodzi 2 razy  
tygodniowo (26 r azy kwartalnie). 
Przedpłat kwartalna za 1 wiersz 
pento- y lub jego miejsce 3 Korony.

P O P I E R U I Y  PRZEM YSŁ KRAJOW Y!
OGŁTS1E3M*' Z B lO itO W E  nS Ł vW &  IfOŁSS61EGO*4

pil i imr— aaM— ■— ■— m
Zamówienia ao działu „Popierajmy 
przemysł krajowy41 przyjmuje wj 
łącznie Adrninistracva Słowa Pol­
skiego względnie biuro reklamy 
wyrobów krajowych we Lwowie

k .

Mięso znacznie podrożało
ale BULION zawsze po cenie 10, 12, 15 i 20 koi. za 1 klg.

Pasztet z gęsich wątróbek
paszka 1 funtowa 3 kor., z truflami 4 kor.

Pasztet wypiekany kacli^funtowych
krążek funtowy po 2 korony.

Owoce kandyzowane
świeże, przewybome funt 2 kor.

TDT T TT1 mieszane Korniszony śliczne słoiki po 
-*T 1JTV1—i L—i li Al. i j -45 koron.

Woda kolońska
nie różniąca się od prawuz wej, po k. 2 80. ogromne flaszki 

po i 50 k i 75 hal.
WUT na konie wełniane nie do zniszczenia,

sztuka 13 koron.
poleca: 692

D w ó r  Ł a p s s r n .  B r iM a n j: .

m “OT r-a

mm® mm
ły a r z ą a  pasieki ANTONiE- 

r’ GO KRAIŃSK *cGO w 
Jezierzanach ad Czortkow 
wys»ła w każdej porze roku 
MIÓD lipcowy przaśny praw­
dziwy w 5 kip olaszankadi 
(wszystko optatnie) po cenie 
6 koron 50 halerzy. -  Wysyła 
również odszczególnione na 
kilku wystawach rńioify pitne 
jdr.. kasztelański, panieński, 
królewski i miody owocowe, 
jart: wiśniak, dereniak, mali­
niak, pozioinczak, gruszniak, 
winogroniak, porzeczriak itp. 
w 5 I .Ig. blaszankach ou kwo­
ty 6 kor. 40 hal. do 6 koron 

hal. (wszystko opłatniej. 
Cennik na żądanie bezpłatnie 
i franco. 696

S6P;H!9Slfl£

Szyitę Wody jnmeralne i lecznicze
polecone i pod kontrolą Kumisyi Przemysłowej Towarzy­

stwa Lekarskiego lwowskiego — wyrabia i poleca
FABRYKA WODY SODOWEJ —  
_ _ _ _ _ _  ; NAPOJÓW

„ Z D R O W I E ? ’
L)o nabycia w aptekach. 6y4

MUSUJĄCYCH
w e  L w o w ie  

u lic a  k r z y ż o w a  4 3 .
Nr. teiefonu 5

Fabryki papieru maszynowego

Braci Fiałkowskich
w Białej — Czańcc — Bielaku 
•v yrabiają wszelkie -atunki na­
piera drukowego, kancelaryj­
nego. konceptu w ego, koloro­
wego itp. Dostarczają papier 
gazetowy dla: śzasu, Gazety 
Lwowslo 3j, Głosu r.arodr, 
Przeglądu, Nowej lieformy, 
Słowa Polskiego i w. i. 697

Gromnice woskowe
białe i ozdobnie malowane oa 

14 cent. do 3 złr. poleca 
J ed y  n a  K rajow a  fa b ry k a

Świec woskuwych
F ry d e ry k  S ch u b u th  i Sp. 

Lwów, H ynek 48  
S o k  założenia 1789.

Drukarnia
Stereotypia

i

Odpowiedzialny redaktor : Józef Ziem biński.
Z drukarni „Słowa Polskiego41, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Iiiio#, Clorążczfziia 17-18.
W y k o n y w a :  Dzienniki,
Czasopism a, D zieła, II u- 
stracyę , B roszury, Cenniki, 
wszelkie druki dla handlu, 
przem ysłu i rolnictw a w naj­
krótszym  czasie po możli­

wie niskich cenach.

:mamms ima mu  —m H —
Nakłaaem Spółki wydawniczej w e Lw ow ie, Stów. zai. z ogr poręką.

Papier z fabryki braci Fiałkowskich w Białe' i Czań^U


